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Dziennik polllgczng, ołeang i lifuackt 
n 4' łt L 

llEIUllERATlh 
.Miesi~nte 1 Mk. li fen. Kwartalnie ł Mk. HO ~ 
Za odnoszenie do domu dopłaca się JD fen. miesięicznie. 

I Redak;ya w tJanzawle: Okólnik 5. , 

I.• . R,dminlatranya . . " Erywańska 18. 
O G t. OS ZE IU A w Królestwie Połskle11n 

Z\IYUa}J'łl: łl ien. za wiersz petitowy Jednoszpaltowy (na stronie 
sześc szoalt). A...... ... Pr~numerata przez oocztę miesięcznie i Mk. łO fen., „„ ..... alnie I Mk. 41 fen. · 

Redakąa i ftdminixtracya w Łodzi: Dnl!ne: 5 fen. za wyraz., naimniei fil fen. 

Crana numeru ooJedmozego w .Łodzi 
. i w Warsz211rl• 4 kop. 

w PlotrkowsJca 86. 
ladUła!JI? roo tek~ciel; 1 Mk. za wiersz oetitowy crleroszpałtowy. 
llBlmllo'rt: Sl fen. Ul wiersz petitowv czteroszoaltowy. 

lf Rękopisów niezastrzetonycn~ęędakcya nie zwraca. Ul działa hZUHfla111yn1: 1 Mk. ui wiersz oetitowv czteroszpaltowy. 

f I L I E: Czt'stechowa: ul Panny Maryi 26; Tomasz6r. F Gomulińs•..;. ał „ A, . . · 
. • •. &.i. ir !Jlb.: dmin • ..,Kuryera Płock:.4, 

„.. ·. wcu Kaliszu, Łowiczu, Ł ... "1itf i 8ndzh1łe: 
Pa1Jła:mlna: Biuro dzien. A. Wadzyńskiego; oraz w Sasno" 

w nrawio o~bnd. gum ~iwy, .a!bowiem moźe spowodować zakaże. 
gp "I nie ~cl14ują? bezh;rYlYcznie tradycyom i u- Komun,kat niemiecki. 

n' BSZJGh. wsi·· I m1·ast8GZOk lega1ąe ich mercy1, możemy doJ.ŚĆ do ab- BERLT'ł.T - -· s d k · kt~ 'rn. (Urzę1fowo). Wielka Kw"- br d · ~~..._. "" 
• . 

9 

u: u;, wsz~~ me ore z nich wkraczają w t ...- n zy wuuauz wyurzeźa, a wsparte o-. 
_ __. dz.1edz1~ę c1emnyeh przesądów... Zadawa. era Główna ifonosi 26 listopada: • gniem z morza, nie powi-Odly się. 

• • • 

0 

la~ąa się typem prapiastowskiej chaty, na- Wschodni teren walk: Pod nadzorem generała feldmarszałka 
I. Tradyeye I tera.źnie1s.zose. lezalo~y. prze~trzegać ~ p;opagować trady. . • l'tI k Kataklizmowa klęska, nieznanej dotad eyę, -0sw1etlema: wlościame musieliby uży- Jlro~u teo1sk generala-telilmars::alka ac ens en a d'{)konan-o planowej prze-

!W ~z!elac::11 świata v:ojny, przemięniła p'ó- wac łuczywa, •• kaą;ankó~ lub conajwyiej l~'Sięeia Leopolda Bawarskiego. prawy armii dunajskiej, przeznaczonej d4> 
iwazme większą część n'aszych wsi i miaste- ~a~zanych lOJOW~k. gd.~ .•• n~ta. lub h:o~ r~ w pobliżu wybrzeża morza. Ba I t V dalszych operacyj w Rnmnnii zaehooniej. 
ezek w rumowiska i zwały gruzów izgliszcz oze gaz czy elektrycznosc me są. oolslcie i k · , "' e- St&imy przed A I e ks a n dr y ą.. P-Odezas 

· Skoro tylko działania wojenne i pożO: na równi z cmentarzem i ruberoidem nie •
1 0 ~ ~' na po~ocy 00 8 m 0 r g 0 n, jak przeprawiania się przez rzekę, która z po-

g~ przesunęła się za Wisłę, paląca a do-' byly u. nas znane, ani w Kruszwicy, ani w ro"\ł''l!IeZ 00• tronem.Se r.v ee _z! i S ze z a- wodn odwilży przybrała znacznie, wo1·sk oo,. 
m:uosl~ ~rawa od!'oudowy kraju; poruszyła Zgłowią~oo. . . . . • • r Y ~noozme wzmog1 się ogien artyleryi. • 
:11ózgi i· serca: wszyscy poczuwający się, b •• ,.Um1l'ow~1e trai!YCVJ. me po~o za• Oddziały rooyjs.kie, ~óre be.zpośmdnio nad iowyeh, przyczynili się w szczególny spoo-
ze :n;io~ą spr~wę tę pożytecznie oświetlić i . iiac i:oczue1a obow1ąz!ru, st~sowru;1a ~ mor~em, w okolicy Kr as z y n a i pod o. sób nai'Si dzielni piO'nierzy, a ialkie 00,„ 
do JeJ należytego rozwiazania przyczynić Ja na1szerszym zakresie bezmeezenstwa i I . k . ko . • działy cesarskiegi> korpusu l-Oidzi JOOborosi.~, poczęą zabierać glpg i wzięli do rąk ' hygie:iy, zwlaszez~, że Prz'/ bud~'?'aniu z 

1 
er ... 

8 n: 1' w 
0 

licy gornego S t Y r u, wych -e. i k. Ho-tyli dunajskiej pod dowóih-
p1oro gwoli nauczania lub pouczania. Re- ·z ogmo~ałyeb. m~teryalow Jest mozhwem · posunęiy mę muprZild, rosfuly oorzn.oone. twem kapitana okrętów liniowych L n 6 i· 
dakcye naszych pism zawsze szczodrze u- stosowam.e swo1skiegg stylu. . k ldzielające miejsc dla' pożytecznych zamie- .• Bezpieczeństwo, doprowadzajaoo do :Jlmnt wo18k generala-pulfwwniJw,, c a i oddziałów pim1ierów gen.era.la mar 
r~eń i spraw społecznych, pomieszezaly ca-. m1!1mum szanse. kl~sk pożo~owych, be:,z· arcy~SWflia J6zeja. iora Ga. n g I a.. · . , 
le.Jamy elabo.ratów, pro,iektów, wskazówek, . :VZ>:.Iędn. e. ":YI;.Iei:.1.eme .tr. ~d .. ycy:me~o wspo.l· J ·.. W górach Gy 0 r g y 0 pod B a. te a Front macedofuiki. 
programów, opinii i t. d. Narodził się po• zyma ';'lnsernnski~~ dz1ec1 :V· izbach z 'Pro- :!\I · · . ·~ . . . . -=~i~Je~~~b{~~~rr:),°i!~f1. a!lj:,o~ż!~:· ·:!it~W.~:fu~.J~~~.\~.-~:~>i~~a~;:: .. 

1

, ~~= ~:s~~J?r:~:i=::0:łypo1:~!: illa. Nie zas'.dy fadne szezególne wyda~ 
e::ch s11~ pow:olanymi, ni?po:wplanych !?rzez. s~kwentne ~1e1?sze~ie . warn11'ków hyfl!e- ' ma. stanfl.w1_s~a nasze. Zachodni teren walk: 
nikogo, kompetentnych l pseudokompeten- . n-<p1!C~ ·w1e1sk1ch i miastMzkowyeh s1e- l . W dolinie A 1 ty zajęto Ra :In n ie 0 :I!·rotit wojsk gmuwala-feld1na'ł"smlka 

Hs. Rupprechta Bawarsla,tego. tnyeh •• Znaleźli się na'iljet ~cy. między. ni- ~ztb I 1~h otoczenia, .to ~ s !r a~ n i ki -1 V a ł e z ę. 
1111, k'i:orzy ludowe budownictwo znali ·do.. 3ak naleey od·budowac wsie i miasteczka. Na wztl". z ,h óln 00 C t 
skonale z albumów, lub też poważnie stu· . ~ ~ ~- ~ . 1 <!),or ac 

11a: P oey ur e a 
dyowali z okien wagonów podjazdówki, ~~„ ~--- ·~ · d. e Ar~ es Rumu.ru stawiają jeszeze za-
przejeźdżająe przez; Powsin do Konstanci-1 (nmun·ik11t tnro~ki. CJęty opor. na. · • . u u u uu · Na terenie na. wschód od d-0Inei A I ty 

• Z tego ws~stkiego wytworzyły si~ n~- Konsta,nfynO:lJol, ,Z.5 listopada.. ....,. Gtówna bwaforya niemiecka, pod d-orwództwem ge~ 
l:J!iętne spory l chaotyczny ~~męt. • ~Jaw1l kwatera dono:i 24 listopada: . nerala. ~rncznika hrabie"'o v. Se hm et o-
~aę nawet bardzo staranny zb1or, częsei tyeh Na rorma1tyeh !rontach nie zaszio żadne · ~n· ,_. ~ .:i · al . d • przeróżnych opinij i wskazówek wydimyeb. watn.ie~ze wydarzenie. · w a. 0 

a SZJ'AuJąeą s1ę u.'G w ki Y'Wl-
w broszurze przez p. Bol. Cho:mieza, · po- • zyę kal'l'11leryi nmu:ńskfoi i miajduje się w 
przedzony poetyekiem wstępnem slowem Zastępca G1ownEodow~zącego zwycięskim nacieraniu naprzód. 

• • St. D • b" k" n.ver "'asza.. p1ora p. zierz 1c -1ego. , Drogi wicttfaee· w kierunku. wschodnim 
Nie .b~dzie~y streszcz8;,ć tych p~eróż: oo A I ty przepelnio:ne sa ueiekaiaeemi 

nych op1ruJ, am poddawac szczegolowe1 łlgnmg·Jk!!tf fr!łfti!Jni'11o · t.. 1 . b , , ~ • ~ krytyce, aby nie nużyć uwagi ezvtelników n ll'U u u t!Ulll'll!.I. A& umnam1 o ozów, ktoryeh poehod odzna-
~ powiemy tylko, że z całego szeregu pro- FRONT SALONICKI. eza. się podpalanemi mieiseow-0śeiami. 
jektó:W i wskazówek wyłaniają się dwa kie- Paryź, 26 listopada. _;... Urzędowo donoszą Z siłami, które przekroczyły D n n a i 

Wśród mgly i desze.m nie roezyly się 
żadne większe ope:racyc bojowe. 

Zamaszyście popr-0wadzone przedsi~ 
wzięcia. patroli grenadyerów melden.bur
skfoh i fizylierów, oraz bremeńskiego pul„ 
ku piechoty, dokonane na pólnoonyU 
wschodzie od A r r a s, zalrończyly się za~ 

braniem z rowów angielskich 26 jeńeów. 
.Na północnym - wsehoozie od B e a. u

m o n t oddziały badeńskiego pułku pie
choty Nr. 185 .mbrały ze stan<>wiska. nie„ 
przyjacielskiego 4 oficerów, 157 szeregow
ców, jak rów:nieź 1 karabin maszynowy. 

l!ront Niemieckiego :lt.,.astępcy Tronu. nmki: 25 listopada po po1udniu: , 1 nawią.zano knnt.a.Jd. 
W lesie A p r e m o n t, na woohoozie 

od St. Mi h i e I piechota. francuska wyko· 
Grupa woiskowa gP1u;rala-feldma/ł•- :nala afak, po silnem przyg-0.fowaniu ognfo-

1) Prow~dzić odbudowę z· zachowa- Oprócz. ożywionego ostrzeliwania, ~ nocy 
niem prapiastowsl"ich tradycyj polskiego niema nfo do d-0niesienia. 
ludoweg;o budownictwa - i . 
, . 2) Korzystać z nieszczęścia i klęski i pod 

haslem pragnień Kazimierza Wielkiego od
budować Polskę murowaną, t. j. ogniotrwa
łą f Dotą.d większość glosów propaguje i 
przemawia za żerem dla· ognia, t. j. za sze
regami chalup i zabudowań gosnodarczych 
że slomianą strzecha. albowiem tego vv-yma
ga tra dy cy a! Nawet artystyczne koło 
erchitektów goręco to zaleca. . Nieulega 
.wątpliwości, że motywy tej propagandy są 
szlachetne, . poetyckie, nawet patryotyczne. 
Tradycye, zasadnicze obowiązują. na równi 
z .miłością ojczyzny, pielęgnowanie i pia· 
stawanie ich jest ochroną od zaniku cech 
i podań narodow-ych, jednakże tradycye mu· 
~zą ulegać .i ulegają ewolucyi, narówni z 
kulturą, cy:wilizacyą i postępem nauki i 
'Wiedzy. Na te czynniki, wraz ze zmianą 
IW'arunków, . nie mOŻila zamykać oczu, kto 
~ię zatrzymuje na miejscu, ten dąży wstecz. 
Bobry od stworzenia śv.-iata budują swoje 
siedziby, ubijając ogonami glinę i tak hę.i. 
d~1 . czynily póki nie wyginą d~' zczę.tnie '.'"""." 
ale kultura, cywilizaeya i oś iata do . bo
browego społeczeństwa nie do hodzi. · My, 
łudzie,, winniśmy . kroczyć n przód . pod 

·Pa.cyi;, 26 listopada. - Urzędowo dpnoszą 
25 listopada wieczorem: 

BaUrnński teren walk: 

s~alka Macltensena. wem. Została ona oilpartą. 

sztandarem. cywilfaacyi ! . 
Gdy którego z. naszych prz ków, dziel

nych rycerzy, zraniła tatarsk strzała, ezy 
saraceński jatagan lub na .se miku pokie
reszowała swojsłra seroentyn leczył rany 
tu~ chlebem ze pajęczyną. ziś ten tra
d~CY.1UY plaster gojący zostal ie tylko po
wechany, ale uznany za bezw l~dnie szko-

,Dość ożywiona dzialalność obustronnych 
artyleryj w okolicy fortu Vaux. 

, Natarcia. obrońców nicprzyiaeielskich Pierwszy Generał-Kwaformistr.z 
I wykonane na prawe skrzydło armii w D o- Ludendorll. 

Na pozostalej części frontu trwa z przer
wami ostrzeliwanie. 

Paryt, 25 listopa:da. - Urzęd-owo di:lno
szą 24 listopada: 

1
\
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Do chwili zamknięcia numeru komunikat nustryacl{i nie nadszedł'. (Red.). 
JAJS~UJ flt$AI! Pitl;Rz --~~Q;:ŁS ~ 

Komnn:kat włoski • 
Na prawym brzegu Cerny zajęli Serbowie 

wieś Budnina. Dwa, skierowane przez nie- Rzym, 25 listopada. - Główna kwatera 
przyijaciela w punkcie tym, kontrataki, nie donwi 24 listopada: 
powiodly się zupełnie. . . . . l Na froncie Trydentu lepsze warunki atm-0-

Na póln-0ey i wschodzie od Monastyru to- ' sferyczne sprzyjały działalności na plasko
WJ się w ·dalszym ciągu zacięta walka. Woi· ·wzgór?m Szlegen. 
ska sprzymierzone uczyniły postępy i zadały I · Baterye nasze rozproseyly zgrom;;tlzenfa 
sięZkie straty Niemcom i Bulgar-0m, którzy nieprzyiacielskie zatrudnione r-0botami ziem. 
usilowali opierać się silnie naszemu pocho- nemi i przeszkadza~y w poruszeniach wojsk i 
dowi. · · , I obozów w dolinie Assa.. 

.Na zachodzie ?'1 Mo-n~tl,'.1"°, ko~tyrtuują~ .· Na froncie Alp Juliiskfob walki a,rtyleryi 
sw?J .P?chód Wl-osr .d-otarli a.z do M1sopl.lne i w. odcinku Plavy; pod Gorycyą i na Karscie. 
wzięli leńców. ' · Baterya nieprzyiacielska wystrzelila 12 

Komunikat buluUs~t 
Le Havr.e,. 25 listopada. ~ Glówna kwa· 

tera donosi 24 listopada: 
Przed p-0ludniem dnia 24. listopada w o

kolicy Dixmuiden rozegrala się gwaltowna 
walkłl artyleryi, w której wtięly udział bafe·· 
rye p.o}owe i rowów ochronnych. Okol<> pil· 
ludn.ia ·walka aostala zakończoną.. 

granatów na nasz lazaret polowy Nr. 144. Wy~ 
padku .z ludźmi nie był-O. 

General Ca.dorn&. 

Kmnnniknt rmr:nńskt. 
Bukareszt, 25 listopada. - Główna kwa

tera donosi 24: listopada: 
Front pól~ocny ~ p6tnocno-zachodni: Na 

froncie Multan nie z.aszly iadrl.e zmiany. _, 

Nad granfoą oo :Hunteni aż do okolicy 
Dragoslawle slaby ogień attyleryi. 

W dolinie Alty ostrzeliw~nie artyleryi na 
prawem skrzydle, oraz; w centrum. 

Na lewem skrzydle nieprzyjaciel zaatak'\> 
wal nas gwałtownie. 

"'W Oltenie (?) pod naporem przew8:żają· 
eego liczebnie nieprzyjaciela, woisll:a nasze co-
fuęly się na lewo od Oltetw;. 

Front południowy: Wzdluż calego Dunajt. 
-ogień karabinowy i armatni. 

Pod Kala.patem zdobyliśmy lata\\iec nie· 
prrfjacielski. , 

W okolicy Zimnicy gwaliowne osmeliwa· 
nie artyleryi. Nieprzyja'Ciel usiłuje prze-pra· 
wić się. 

W Dobrudży na ealym froncie posunęli~ 
my się naprzód, zwłaszcza w centrum i na le
wem skrzydle, gdzie obsa,diiliśmy wsie G&., 
lengia, Pamarlie, Esteri, Paizilmie i Tasa:nl. 

Frankfurt n./M., 25 liste>pada. (T. wt)". -
".Frankfurter Zeitung." donosi z Bazylei ».@d 



datą 25 listopada: Ageneya, l!a~ podaje · lometriw. O powaiooj ~at obn:mkt mf lłd·· 
następuiąc.ą '\\iadomośe :rosyj$ką: 'Wielki bit,? ie stronv rumuńskiej nie mote b~ moWJ, Jut 

źf l!ikoluj JHkoł~jM\iCS doiył nae1elne kie-: obecnie,· po pn~it D~Jn, pnm. ~ 

~ .. 
„ ,. >c • 

'I ' - ··~·,„~,~,~~~~'·"~ ,., 

t O Dz.-·. 
działy g;m. MackttnMna ~· S:Mitowem;, .ie$t 

rownietdwo ~:_armiąll'bu~ską,,r~:::! "'&~j~ł ona wielce ~~na.~ ni C'hwiti ·~ . KalendtvzvfL: 
waine @Węullluió w .uuroprn„ 1i1euu .t>.lllpł iliwem jest przejscle pn.ez · --~-·-..·"'-~·-·~·-

lir:llJb]'.ł podobno jui do kwatery glównej ~ dzial forte~ bulga.rskiej w DiU: W~ 1t 

C:!r mhieHl urlopu g~netało'\\i Alebiejewo- ~oz_waiy~ ~ J at ro: ~ B. 

• i. • ft~.t. • potozema rumum:itlde@G1 

v.1, ze wig!ędn u A.&meezn'.IR>v PM'&towarua. „ A. Est" do„hod!l Wil!i\'Md ;iłm:ita 9 

ll\1rowia. Generała AJeksiejewa. zastępuje j :~:b;: ~cale ni~podzim'1 gdyby ł ~ c goa. ł m. 

ehwilowo generał llnrko, dowódea jednej s t' zanied:ułli planu stawiimia oporu nad - ;H c: 
r('zerwowvcll armij. Tel.eormanem i cofnęli się w obręb fo -~ 

• _ 1 karesztu. forty te1 to obecnie ostatnia r.uuuie-- Dn:ii !1 r. HM<. Zmarł 

-w -todę o . 
u~~•. ~lą 

.feu ?OS.~ ~duny 
lejskkh i rod.dców. hngnłm ~ 

atoścl opracowuje rada peęg{~ 
q ~ muni ~tti ' I ;a Rum~mów, nie d~łegl), aby w ~ich. m~ $'. ' .. . ' 

il ~Uii11I ~ł~łfłiliłi 1M1.!llfl • 1 było słan~ay siaWJć ?~r. l~ :ie ~ • ł "' 1~ B~ pod. ~nlt i ~ We wtorek. dnia 28 b. m<! t j. w p~ 

Rcttu•fam, 2'° listopada. (T. wl.). - 'We- •

1 
pomocy mcfmm na ezas }ak1ś odwłe.e mUia~ I wem (p.nt.Jit.te p~ ~~@>. 

0lh1g „Sieuve Rotterdamsehe Courant" pisze s~ę kalasirofę._ ·~ tym~a~em m?i~ nadejdą ·.o- 1 1815. Cean i 1u6! M~'blmdtr I pcd-

,~Dai1y Chronicle" w artykule wstępnym: bieey~ane wen~~ po~lł.ki !05Y]Slue, ~"lh pi!lł ~ !~~ ~ · 

d~efl rocid'kv U!ieptdowego, ił&- . 
da Narodowa· m. Łodzi w k1ln~rw 
•et pny ul. Ihiełn~ ·t\ 7 Wie~ 

,.S:urmera i mężów poza nim stojących mo- jednak - kończy ~pra~?zdawea ~ ~ - flkitg0. 

ina krytkovoać z dwóch powodów: po pierw- dotyd1cws we.ale rue 'wmać~ _ 

eąsty obehód w celu doai(ll• 
go. w dlie1aeb nueych mt1m~mtia. 

sze z powodu niep:nyeh~'lnei organizaeyi za~ 

;•:<atrywan.ia w żywnoit Iudncśri Rosyi, co qo-
1E·;~wadzifo do niebyv:ale.go głodu, a po dru
zie fl{1r;ieważ czp~ili oni usiłowania do za

warcia pckoju. Co do tego ostatnieg-0 zarzu
tu możemy powiedzieć tylko, że jaką by nie 

by1a rzeczywistość. to bi;;forya ostatnieh dtle
::::ęciu dni wykazuie, źe Duma i armia przeci
wne s.ę za\liareiu pokoju i zgadzają się z ten,t, 
iź konierznem jest osiągnięcie deeyduj!!cego 
zwycięstwa. Trepow prawdopodobnie zwróci 
swą szczególną uwagę na sprawę dostarcza
nia środków żywności. 

TiiłłHlDB łlłłm J Roni. 
Sztokholm, 261istopada. (T. wt). - Z Pe

ter3burga donoszą, ź:e od początku wojny nie 
byio w kierowniczyeh kolach rosyiskirh obja
wów takiej gorączkowości, jak °'becnie. Każ
da godzina prz.ynosj wiadomości naizupelniej 
niespodziewane. Dymisya Stiirmera nawet dla 
niego samego była faktem nieo.czekiwanym. 
Wszyscy zgadzają się, że główną przyczyną te
go upadh"U są 'Ytplywy angielskie. 

W kolach dobrze powiadomionyrh zape. 
wniają, że nieprawdziwą jest wieść, rozpus:v 
czona przez niektóre pisma, jakoby bezpoored
nim pov,"Odem upadku Stiirmera miało być je
go stanowisko w sprawie polskiej. S!iirmer w 
tym względzie był tylko wyrazicielem woli dE-
cydufącyeh sfer dworskich, w łdórych pod tym 
wzglizdem żadna zmiana nie zaszła. 

W każdym razie W!> Petersburgu przygoto
wują się nmrn wypadki, a· mają one być de
cydującymi nawet na przebieg kampanii. ~a· 
da koronna zbiera się już od kilku dni pod 
przewodnictwem cesarza Mikołaja. Nabrała 

ona charakteru rady nieusta,jącej. '\V ostatnfrll 
zebraniach tej rady uczestniezy już Wielki 
Książę Miknlaj MHrnlajewic~ którego wezwa
n-0, aby bezzwl-Orz.nie prz:ybyl z Kt':ukazu do 
::arskiego Sioła. 

Wnteła vu1ł011i pniufnlJdl. 
Bern, 28 listopada. (T. »!.). - „~rner 

Tageblatt" zwraca uwagę, że jak przed kilku 
<Iniami prasa .ca.lego świata powtarzała pti
gloshi O pf)Stanowfonem JUŻ \\"yStąpieniu Wil· 
sona z propozycyami, mającemi na oolu zapo. 
czątkowanie ;:okowań pokojowycll, tak obEl)}
nie ze wszystkicll stron rozbrzmiewają zaprze. 
rzenia, rozgłaszane takim tonem jakgdyby . w 
pewnych krajach i w peKnyeh kołach uważa. 
n-0 pracę około pokoju za r...ecz zbędną. 

świeżo pisma duńskie i norweskie zamie
śeJjy komunikat, mający charakter pólurzędo-
wy, z zapewnieniami~ że ani Dania ani Nor
wegia nie otrzymały w drodze urzędo:wej ża-. 

dnej wicśri o zabiegach pokojow-yeh prezy
denta Stanów Zjednoczonych. 

Te energiczne zaprzeczenia do't\'"odzą, że 

zabiegi pokojowe trwają w dalszym ci~gu. u
dział jednak pracy' w tyeh zabiegach jest na. 
raz:e niedogodny. Zamiast poparcia, zbytni 
rozgłos może przynieść sprawie uszczerbek. 
\V tem UP<~lrywać należy pod.stawy energi.e2-
lP,·1•h zrp;;:0,•ze11, mogąeyeh napro-.vadz1ć na 
bie·d::~ nw§L że chemie nie sie nie robi na 
-Qro<lr.e dr; pnko,ju. • 

lfg~ H m'rzete fin1rm. 
Londyn, 26 li3k1pada. (T. 'V.'l.). - Admi

raEr:ya don,1si; W nocy z 23 na 24 listopada 6 
hr:Mnrpedowców niemieckich usilowaló się 

zbliżyć do pó!noenego końca Down. Zostaly 
rine dostr1efone przez ołręt slrainiczy. Nie
przy;adel dal szybko okofo 12 salw, poezem 
oddam się niezwl~znie. Jeden granat ngndzH 
w parowiec. Z pośród zalogi nikt nie odniósl 
szwanku. Usikodwne zostaly tylko burty o. 
kręlu. W pobhin otwartego miasta Ramsgate 
nie pad? ani !eden grnnal 

Bafblłiua łłnia uim~u ro1M1. 
Bnda:pt>"-d. 26 H.>torooa .. (T. w1.). - Spra

wazdnwcn \\'OiNun· dziennik!!!. „Az Est'~ nma~ 
wfafqe ~v;::.ki !'OcbóJ arm:i gen. Falkenhay
na, a n:i;;i.,..pr:ie pr;:r>5ircie przez :rzekę Alutę, 
eo Gznae;::i );i wl~ro"zcnie na teren „ Wielkiej 
n• l ' 
"'o,c;;71'zyzny'·, ?ut podstawie informaeyj ru„ 
muńs1dcfl, dochodzi do wniosku, ie Rumuni 
przygckiwu;ą teraz obronę na linii pomiędzy 
rzekami Vede i Teleorman. Linia ta -Oddalona 
będzie od Bukaresztu mniei więcej o 100 1rl-. 

Ateny! 26 listopada. {'!:. wt). - qhM6 •W 
st9snnkacll grec-kich dochodzi do punktu 'Ił~} , 
v.-yższego. poza którym zaczyna €>ię ~ •· 

Wiadomości w pisma.eh krzytują si~ zap 
aają sobie wzajemnie. 

Dzienniki$ sprzyjające koalicyi. występu-. 
ją z pogróżkami, re w razie jeśli rząd nie ze
ehce wydać żądanej przez koalieyę broni i a-
muni.cyi~ fo niebawem nastąpi za~tosowame 

najsurowszych środków. Lambros i wszyscy 

ministrowie mają być wtrąeeni do więzienia. 
Urzędy celne zajmą Francuzi i Anglicy. 

Inne pisma wyrażają nadzieję, ie choeiaź 
połoien!e jest istohiie naprężone, jednak koa
lieYa n!e" donu§d do takiej ostateemości.. 

• Opór W'ś~ód yań;ri wo~t""Owej wzrasta co
raz i>ardziej. Ligi rezerwistów wręcz oświad~ 
ezyły, ie nie dnpuszezą do wyda.nia broni i a:
mnniryi i siłą sprzecll\ią się temu, choćby na· 
wet miało to doprowadtie do zbrojnego 'Wy
stąpienia przeciw lmalieyi. 

W irnlarh koalicyi <itwarcJ.e pnrznzją... ie 
p<>roienie ba.rdzo jest powai:ne i ie w nafbU• 
;:zej przyszfośd oczeldwać m<nna xa~ bar
dzo Wtlinyrh. 

1fj1ili 
i &lla, 26 listc0pada. (T. wł.). - Cit~ 

ł '\\':; ~rz~dstawlei7lsłw dypłnimityemye.h i ii~ .. 
smilfó\V spreymwnonyeh mGC1lrstw w Ate
narh, 1.-iórzy przy pogwakeniu praw mi~' 
narcidowyillh i n.!ezaleinr,$ei Grecyi zostaU wy. 
daleni Jlnez admirała franeuskiegoł Foo.rne-

. i'a, stanęli wcieraj w 1)brllie Kavana. Odbywa.
ją o.ni podróż' na kośzi rządu greeldego, ldót:r 
udz!eill im iTSMtlidej pumoey ·.w klt 'ciężkiem 
poł-Oienia. 

hrnllc „lrttni(. 
Londyn, 26 listopada. (T. wł.}. - ,,.Daily 

News" dowiaduje się z Aten 23 listopada. Nie
możliwem jest stwierdzić! stanow4:zo skuikiem 
czego zatonal paro\\iee ~ritanic" i mm1 na· 
dal pozostać nierozstrzygniętą k:westya ezy 
zatonął z powndn ataku torpedy lub wybuehu 
miny. W sprawie śledztwa zachowaną jest śei· 
sta: tajemnica. Prawdopodobnie, ii przedmiot. 
k'ióry spowodował WJ~ zniszczy! całą ze
wnęmną ścianę okrętu, natomiast torpeda 
przedziurawilaby ją tylko •. 

lnqlł I RiH. l. Il 
~ania, 26 listopada. {T. wl.). - Nor

weska opinia publiczna ooraz bardziej przeko
nywa sję n zupełnie prawnem prowadzepiu 
wujny przez niemieekie lodzie podwodne. Do-
wodem tęgo jest artykuł w sprawie tej zam.ie
szcrony w norweskim orgarue żeglugi „Ran
del-og-Sjofarlshdende", w ldórym powiedz.la.
no; „Wojna lodzi podwodnych jest sprawą 
handlu i ubezpieczeń". 

ltt ~BIB łHIUftf 
R.otfo:rdam, 26 listopada. (T. wt). - We

dług ~jeuve Rotterdamsehe Con.rant'', ,,Mor
ningpost" pisze: Łodzie podwodne pr:z.y~yni
ly się Niemeom wiele do prreprO'Wadumia 
ieh planu wojennego. Dotyehczas nie znale
zionrr priec,i wko nim il;ldnef broni. Rzeezywi· 
stośó wskazu~e, ii nie Anglia Niemey1 ~ 

Niemcy An~llę hfokują. Pnepowiadamy, iż 

nasi ifomkowie doshm.ą napadu nerwowegot 
jeżeli sprawa p<>zostanie nadal tak, jak do
tyrhczas. Wprawdzie, niema je.sicze powo
du do wwieeania paniki. należy jednak 
przedsięwziąć środki zapobiegawcze. 

lard11iW11f1 l.Jlilmłłi 
R-0tter®mi 26 listopada. (T. wł~). - We

dług ,;meuve Rotterdam~he ~„. dorro
szą z Waszyngtonu pod datą M listopada: 
Wilson, pomimo silnego pnmębłema się, od
hy; dwugodzinną naradę gab~ na której 
główny przedmiot obiad ~ęwlla polityka 

zagranic.~nti- w sprawi~ ~· smn.owi
ska Stanów Zj~onym • ._Wie polityki 
lodzi podwodnyoh, nie ~ llie postannwfo„ 
no. 

Obthód t!lld uriąd::a mw1nM 

Xronika łóu a. rąrleli ebrzetif'ian. które Ofi~a:11u;1e ńtłil"f~n 

Prde~nłami będą 

- s~ Pa~itiewt~ 
z Ta.w~ eplm s.mlnet~ siewsld, pr<1l Knolh~ prof. BWW:li'W'l!l3łtft 

W -~'- .i~ • · l l....f ..., · -..t · - &00.le~ska. Wotale~ 
~Ouz Wl~~ w . C~tl l:OW. au:.i;'Om:1-. I i wiele iruiyrb.. 

wciego oobylo &ł ogólne ~e ebnmi~ i -
a!onków odi:Wam ToW,. opieki w ~ l . 
dzi {dawnie.j Macie.""z. · Sdtofua). 'Y _., Z T11W. ~Utm'l'ftł,•. 

ga~ł p. int. Ekedm~ pewomją{! na pnewo- . w w.·kltm gmm~.Q'Um pol$t.i9 PnJ' w. tł~ 
d.meząeego p. I~ HiNm, len~·~·· ~&lniane§ 9 odbyło w ft~łe do~ 

swej strony~ M;?rooił jeko.,,.asesorow pp. Ra.:tł- ubranie Tow. "UCRinia„, ~ ,Prim~ 

b•irskiego i Pajkewside~ pióro tnyma? p ąum ~e w Ł~ Po ~. ir• 

BenodeŁ TW!f. opieki szkolne! . utwonone :.Imiena fł(!.sm~. a (Jhnd Jl» 

było po zamknięciu P'nes władze rosyjskie • wob,oo adw Wkdi. ~ 

Polskiej Macienq &kolnej. i p.~. e .. jęlo.jef dz .. ~a-1 p. Itm1.cy H~e:ł. P. R~ w . TłJw. ~ 
lalność oświatową. Na zebnu1Su ootiyblno ~ił Mon d1t'e~ ~'ll.\1 t.71~$i!fl< 

spraw-0;:darue r. duałalnośei 'f:.aw. u dotyeh- kii.nrlem'>":i o~a eiaru głmu~m. 

cmsowy okres wojn:~ t. j. od i' si~TPD.· .· i.a roku j :.;a o""~ti dłll pracę. po-. 

ma do I wn:dnia 1916 :r. Wobee ~·~łt ~m in!. ł.oo!ll l:GQlill-4d 'OO'!:~H l>i~1~!lal)!„ 

b. ?Srv!d« % prą~ księgi., i b~we ;; ~J•oid Tow. ~ ~ ~ ~ 
drtkmm:nty 1 prc~nły't ia:~d nie b3't I )lwi? ~l"Ch p. uwm.. ~ ~ 
w m·c1inoś~i :!!dać- sprawo?dania z,a rolm i ~mm& iwmUJi podpmue pnc:iłi 

szkolnego umm4. w 1.1 grudnia ł Koni~ i dyr. Z:allda. ~ P'i'l1tl'M~U •t!!Wt!~<llll 

HH4 r. llO\ty za.rząd i •n~~no ~t 
dalsre! ~ wtdll$ek adw. W'll'ilłU~lli~n~ 

nW ro: l W~Dn 
11rnthmtii(r 1 i L. T~i:~m;;~. 

i 
I 
I Li. 

• i 

l °"' i I ... ~ .,, 
l ~ l '""• ~ ~-~Iii.:. 
I 

I 
1.rnia 1'1'~ ł 

tów dla analfabetów I 
w sl;koładl 'l'ow. alei:. I„. Geye:ra prą wspól- ł 
udziale persrm{!lu ~naumeiehkiego T~'·" I 
Brak futi:dusrow spowodował, te zarząd I 
się i moiHwaścią iamknięcia wsiysfkfoh sitół I t><rli • Wyg.an\)wm. fiit~ 
'" nadehodząeym roku s:dtołnym. wooee ł ... stafot6w1 duqcącyi::h 
eaienm personelowi wy~iedziana praeę. j '-H}r: mnia~•.mmiuszu, kl6ey· iapuczątkof\a

Z chwilą jednak pokcyeia niedoboru w sumie I ł„ i ,)~ s.'tiłt:J 119wsmttie t ~fi.ar całej Pobkt. 

5,500 rubli z frmdtmów b. Komitetu Obywa„ ' 
telskiego zdecydi>Wano urueboolić dwie S?kfl"' 
fy: przy nl. Radwatiskiej i Nowo-Zantn11skiej, 
trzecią zaś przy ni. Smugowej przekazano 1-ej 
ochronie wraz z· unądzeniem i przyznaną u„ 
pomogą w sum.fe rb. 1~100. Brak też fundn:
szów spowodowiih ie ·w: r. 1914115 wypłacono 
personelowi molnem;ą tylko 50% peasyi; od 
1 llstetpada 1915 r„ po pttyz.naniu przez magi
strat zapomogi,·· ucllwaloo.o wypłaeaó peasye 
callmwite. 

We ?."Seystkioo szko~cli Towąrzystwa oo.. 
byty się uroczyste ob&hody 3 Maja. 

~a.przód«„ 

w 60~~ oobylo się ubrruiie 

I eyjne Zwłpn zawodowego, kt't? ma na 
T;n,e,szaBi& robt1Wików, nie po.sladajęcyeb or„ 
ganiuu:yj spet)'alnych. Zwi11zek p:nyhrał na. 
zwę „N1prz:6dH~ m.a ·główną sledubę w teid~ 
diialaln<~ ~o at-Oli rnzeiąga się na ws:iy„ 

' kia ~.ibemf& Któl~twa Potski~gG. Spraw~ 

! mi iwi~ będzie kierować mnąd, kł.6ry ~~ 
nowią pp. AL Rże.wski, M. Bieniak, Teofil Lu. 

I bońsld, P. Korasiński, Stan. Wojia!S~k, St. Rai-
1 pal.ski, J. Janus, W. Janus i M"' Matander. 

W roku szk<>lnj'-m 1914/W ·w 2 sikołacll 
Tl)w. uczyk się razem 353 dzieci. •. Ze względu 
na ciężkie vnu·unki · ·m~teryaln~ d~łeei nezyły Z. teatru Połskfogo~ 

słę bezpłatnie, polowa ·zaś otnymy\\·ala bez.. Onegdaj w:mowiono w teatne Prrl!k:Ułl 

płatni'8 podręaniki i zb."'Z3-ty. _ „Ni'>rę" Ibsena. Tytufou·ą postaó ooegr.Ata 
. Zarząd Tow. zaproponowal Tow. P.P1s1dej ' panna Ryehterówua. W\"sokie a1młraeve ml°" 

Macierzy Szkolnej przejęcie pod swą egidę dei artystki znalax.iy swÓj wyra~ w ~iel:wi„ 
szk'51 .Tow„ jednakże zarząd P. M. S. dal odpo- kłej praeowitośd i umikrwanini jilde uttnł\.' 

wi~ iż z po.wodn nieuko.nstytuow.1uilii ~ eudo się w każdym mome.Dde 11'1· Ale t@ 
pełnego, narazie nie eiuje się i~ na si· była to tylko gra. Nie · am, .• 
lach do przejęcia szkół T. O. 8. i obecnie nie chwilę, ie mamy pned aob\ 
uznaje za wskazaną likwidacyi dzfa.laln-0śti ! wn~ odtwarzająe.ą rolę Nory. d~ 

Tow, ·Opieki Siki>lnej. Ponieważ jednak wieln · tFti.uego wyraiu tarantela. staąo~ca ~ed~ 

ciłooków Tow„ które zastępo;vafo 'Macierz.·&- Nocy taniee fyela i śnti · · 

bee.nie po otwarciu P. M. s„ żąda ziania obu dnego wraienia. Tragiany ;ff. . .. 

instytucyj w jedną i przekaroje skladki mon„ pret~eyi p. Orlińskiego .wypadł IJ~~ 
ko1wslde jn:i nie Tow. Opieki S:zlnilnej. !~ miast dobrze zarysował ~u 

wprost Macierzy, przeto, na wnfośek p •. Woj- Wrocki, xuuiająo mu · 
cleohqwsklego, poleconn nowemu zarządowi kwentną jednnUtośe 

zaj~ się :rm:em z Macierzą sprawą dalszej bre ehwUe miał p, 

~ooeyi szkół Towarzystwa. serowala p. &tb 

Po nowe.go ~nądu w~ pn~ akia.ma- poezutiem sfy)n i 
cyę )iastępująoo. oooby: paoowie: Chełmkkf, tystycmym r ę pw;ti 
Bkerlro.nst. Fidler, pani Hennelowa. p .. Jusi~ Jutro, we wt;ói$1tf 

~ Kokeli, bar~ Manteufe4 pani ,Pnedpe!- ni w cym sei le 

ska,.~- Rooiewi~ S~niawski, Wag!Jer~ Zie- W środę, ia 
liński, Wyczyń.ski, pan.1 Łopattowa i mt. Ren- wieeiót 
nel. Do komisy!· rewiz.yjnej weszli pp.~ Win• stopa.do 
nicki, Gr~~ i Skulski. tem -



(- ) w ~łk. h b" h ,_ . h t kJ w;;polneJ mc;g1le spotzywaJącym. · -
• o ~ wszy;:,~ ie mrac OK~ęgo:-yc ' \ N tr cie· tahlicv mieszcza sle nazwiska 

ktore wyda1ą kartki na chleb obow1ązu!e te- 1 ·J • 
1
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\VARS-ZA. 'VA. 
Xronika -• warszawska. 
rr~ęeie oficerów legión-Owych. kasynie 

nieJll.ieekie:in. 
· . Deutsche Warschauer Ztg." donosi: 0-
negd~i rostali przyjęci na obiedzie w kasy?-ie 
gu.bernatorstwa przez J. E. v. Etzd.orfa 9 0I1c& 
rów legionów polskich, przebywaiących obec-

1 

Wzmocniona kontrola. J ";~.pi_c~a~i ,~-. dni:: 1.8. listopad~ .1914 ro_·.ku, w 

· · · k :...; ld · • ~· w I pt:.eg1vcn 1!ze„ eroweo..,. 
raz przep1s, ze auuy nowome u~ąc;; „ii:- . 13;nm Sanfgław, na.kal Miecey!!J:·aw, Eełda 
d0mu, musi pierwszy raz przybyć osobiś::ie d-0 Stanislinv, Eogdm.l:sk:i l.b.ry21.n~ B~:urn.ri Mat· 
biura -p-o kartkę na. chleb i przedstawić przy· cin, Dziurzyński Roman, Grzybisz Józef, Grun-
tem paszport z wizą rządcy domu. Rządcowie berg, - Gugulski Franciszek, Jou!!z _Antoni, 
dómów otrzymali w tych dniach druko';\:aną Klirha;;zewski Michał, Koeibortiwski : Rudolf, 
odezwę prezydyum polic)'i z ostrzeżeniem -O Kowaiczy Jan, Kowal Władysław, Kozicki Brrr 
surowej karze, grożl{eej za fałszywe podanie nisliw, Michalski Jerzy, Michalski \Vl.,,dyslaw, 
spisu kart na .cb1eb~ potrzebnych dla lokat-0- Muller Adolf, Nowak Juliusz, Ośtiowski Karol, 
rów. Palka Stanisław, Paśko Tomasz, Pączek Wa-

Akademia Szuk Pięknyc-h w Krak-0wie 
staje w szeregu. Ognisko to rozpalHo się W 
chwilach największego mroku, a blask pol· 
!!,kiej sztuki dociera! do obcych, daiąc ś_":'ia· 

. deetwo :i:•'wotności narodu. Praeowal:smy 
jednak zd~la od siebie, a oczom na~zyn: bri:
kło widomego znaku - altana m1l-0śc1 01-
ezv-zny wystawionego we wolnym i wlasnym 
D;mu.' Od dzisiaj widzieć go będziemy, kie
rująe oczy ku Warszawie. Przywodzimy so
bie na myśl eud, o którym mówi legenda, cud 
zrastania się poćwiartowanego, męezeńskiego 

llie ·v, Warszawie. · 
J)ficerów. prze~stawil kapitan legionów, 

!P· :J3:j;dziatowicz, poczem wszy~ zasiedli ?o 
stołu; gdzie ich gubernator powita! następuJą
eemi słowY: 

· Moi Panowie! Witamy.po raz pierwszy w 
plach naszego kasyna .wysoce szanownych . 
czionków i prz.edstav.icieli kmpusu oficerskie-
gn Młskich legionów, którzy ~-odznaczeniem i 
slawą przy boku naszym stali w wafoe prze.. 
efw· wspólnemu wrogowi. Przyjmujemy was, -
mt)i panowie, w kole naszem, jako miłych to
warzyszy. BrąterStwo broni, wiążą:ce _nas w~
aemnie, złocone jest w ogniu krwią 1 ra~am1, 
cierpieniem i śmiercią pieezętowane,· daJe za
!łem d'Ostateczną. rękojmię. Lecz my musimy 
też za pewnik przyjąć, że armia po·wstająca z 
leCJinnów nowego Królestwa Polski ego,. rekru
!tu7<' .·się Z SyllÓW walecznego narodu, gorącą 
:mifością swej ojczyzny ożywionych, walczą
ir.vch za urzeczywistnienie narodowyeh dążeń, 
2e armia ta również ni~achwianie z nami wal
czyć będzie aż do pożądanego i zwycię;;kiego 
!kor'ica i ze potem jedn-0ść interesów obu na
rodów przyiaźń tę zacho'\Va. na najdłuższe cza· 
~- . . . 

Wyrazy końcowe brzmialy w 1ęzyku p•ol-
skim: 

A teraz moi Panowie, po p0lslrn: niech 
tyj~- Polska, niech żyje polskie_ woj:k?, niech 
tyje, niech żyje i jesz.cze raz ~1ech zy1~! . 

· Mowa ta została prz.ez oficerów memiec
kich przyjęta trzykrotnym okrzykiem na cześć 
pol:;kiego wojska, prz.yezem muzyka zagrala 
.,,Boże coś Polskę". . 

-W chwili później przemówi! kap1tan ~y
(lziatowioez w języku niemieckim w następuJą-
cycµ slowaoch: . . 

Wz.sza ekscelency'O 1 szanowni. towarzy
sze! Dziękujemy Panom za przyjazne przyję
eie, któregc w kole waszem dozn~liśmy. Przy· 
b;:liśmy do WarszaW}'.", a?y ~pelmć tru~ne .za
dru;J.ie i mamy nadzieJę. ze z pom~cą ~l~Imec
kich towarzyszy, których w_obecne1 wo;in;e tak 
cze.sto mieliśmy obok siebie, !Io wj!:kmę!ego 
l)ef.u·dojdziemy. Niemcy icesarz·WiH1elm mech 
tyją! Hui;a! hura! hwat. • „ 
- Przy stole zapanowal .serdeczny nastr?l· 
Przez okna od strony ·s~kiego o~du wdZl~ 
raly się promienie jesiennego slon<~a. zda się 
uśmiechając przyjaźnie: 

Ku czci Sienkiewicza. 
~o) Wspaniała ?Yl~ on.egd:"-jsza wi~czor

na ..:i.Jrndemia ku c~. S1enkie\V1cza w F1lhar
m0nii;-l\1iała nastrój poważny a byla wyr<:zeIJ.1 
ogólnej czci, ja~~ ~i.elki . pisarz cieszy! się w 
swem spoleczens.wi-e. '. · . . . 

Ksiaźę ·Zdzisław Lubomirski przedstawił 
dzialalri~ść i znaczenie Sienkiewicza. Reldor 
dr~ Brudziński n.a po~sta "':ie· cyta;.„~skazal P°:: 
g:ą,dy polityczne autora .„Trylogn . ~rzei:ia 
-:wiali -jeszcze pp. Lorentowicz _i. Ser.afinowic_z. 
'Ten· ostatni zwłaszcza ...,.. przeslleznie~ będz1e 
t•J w niedalekiej przyszl-Ości mówca p1erwszo
~zędny. Oklasków nie szczędzono. 

Wiec wlośeian. 
(o) Wczorai od wciesneg.o rana w_i-elką 

Wę Filhormanii wypełniły ui.:my wlosc;~, 
przybyly'Ch z różnych stron kra1u, ?rzewazme 
rw formie delegacyj, pod przewo~1.1ictwem du
thowieństwa. Wśród tl:umu odb1Jal~ barwn_e 
łl.brania krakowskie i łowicki~. Wiec z_aga1l 
p. Aleksander Z:awadzki, . kto1! zaprosil na 
przew.odnicząc~go ·: p. Gorczyckiego. Obrady 
;w.iecowe byly bardzo .chaotyczn~:. Pod k0::-
11iec zebrania przewodmczący opuś't~1l swe sta
nowisko.· Przyjęto rezolucyę, z.gl-O,szoną · P_r~~z 
ks. Statkiewk<ia, odczytaną prze:i;. ks. BllZl.n
"Skiego: Postanowiono wyslać delegacyę .do 
·Il. E. ks. arcybiskupa; oraz telegram doOica 
~w. Szczegóły wieci: podamy .:; numerre P-0-
1>óluduiowym. „ę.odziny, Polski • 

Tow •. Noo.kowe wa~z. . . 

Zjei!noczenie fy<fowskie .. 
(o) „Haint" ·pisze: ,,Od dlutszego eza

su w żydowskich kolach na.ro-dowych prowa
dzi się agitacya w celu zlikwidowania zatar
gów wyniklych międizy narodowemi grupami 
żydowskiemi, syorUstami i tak zw. ludowrarni 
lub żargonistsmi, w ezasie wyborów do Rady 
miejskiej. Agitacya wychodzi z założenia, :ie 
w czasie tak p-owafaym wszelki rozlam i za
targ mnie tylko· szkodzić .intereoom żydow
skim. W przeciągu ostatnich tygodni prowa
dzo:go o to rokowania, które rlonrowa<lzily do 
poni'."'ślneg-o rerz;111tatu. W nbie.gly czwartek 
w lokalu Tow. „Hasomir" odbyło się wreszcie 
po!ąez-0ne zebranie. radnych syonistvczn'"".ch, 
pp. Farbsteina i ZaiJ.emana z radnymi-ludow
cami, pp. Priluckim, Eirómem i innymi, kl6-
rzv z pośród si-cbie wybraH komisyę, z!ozpną . 
z 9 osńb, a· ma?.ą·eą: opracować plan zjednocze-
nia. Na ogól jednak m:Oi:na juz nazwać .zje
dnoczenie faktem". 

Ziemie polskie. 
Z Falenicy. 

Przed tygodniem odbyło się zebranie za. 
kiżycfoli Kola P·::i1skiej Macierzy Szkolnej. w 
Falenicy na gminy Zagóźdź i Wiązowna przy 
udziale· trzydziestu- kilku osób. P.osiedzenie 
zagai! p. Julian Lisiecki, poczem na prze~od
nicząceg-0 zaproszono ks. Józefa Kokows~1eg-0 
- i na asesorów pp.: Eugeniusza Zaleskiego, 
ks. Piotra Górśkiego i J. Kasperowicza. 

Zebrani ustawę T,ow. Polskiej Macierzy 
Szkolnej przyjęli przez aklamacyę i powalali 
do zarzadu ks: ks.: J. Kokowskiego i P. Gór
skieg-0, p. Helenę Malerową i J. Zająca z gmi
ny Wiązowna, oraz: pp.: Eugeniusza Zaleskie-· 
go; Julian.a Lisieckiego,_ Ed. Chrzanowskiego 
i J. Janiszewskiego z gminy Zag-0źdź. Na
stępnie uchwalono, aby:zariąd powolal do iy
eia 3 komisye: -Odczyt-0wą,:biblioteczną i szkol-
ną. 

Pódczas obrad z}awil się byty restaurato.r, 
M. i odczytał. protest, podpfaany przez kilku
nastu sympe.tyków, aby Kola Macierzy w .Fa
lenicv nie oiv.'ierać. 

Po odpowiedniem napiętnowaniu tego ro
dzaju wystąpienia, zebrani przeszli nad niem 
do. pn rządku dziennego. 

Elekt. 

Z Olkusza. 
(Korespondencya własna. „Go<l~ Polski"). 

Poś~ęcenie pomnika. 46-du poległych legionistów 
polskich pod Zalęuem i Krzywopfotami. · 

W dniu 19 b. m. odbyło się tu poświęce
nie pomnika 46-ciu iolnierzy Legionów pol
skich, poległych pod Zalęzlem i Krzywoplota
mi w dniu 18 listopada 1914- roku. 

Na ilr-oczystości tej byli obecni: Brygadyer 
Piłsudski, Biskup_ Bandurski, delegacye mias~ 
skauci. z Dąbrowy, Będzina, Grodźca, SosnOW* 
ca i Olkusza, uczniowie olkuskiej szk-0ly rze
mieślniczej, straże oguigwe z Wolbromia i Ol
kusza, tutejszy k-0mitef obchod-0wy, oraz . ko
mendant obwodu' olkuskiego wraz ze starD--
stą p. Godlewskim. . . 

O godz. 10 m. 30 rano specya1nym piocią
giooi wyruszono do Rabsztyna a stamtąd koń
mi do wsi Krzywoploty na grób poległych, 
skauci. zaś i straze udaly się pieszo. 

Straszna zamieć śnieżna była powodem, ze 
na uroczystość tę ·przybyło tylko kilkaset o--
sób. · 

.· Po przybyciu na miejsee udano się. na 
grób, gdzie zosfał wzniesiony pomnik, na ktit. 
rym umiieszezono 3 marmur-0:we tablice z .na
pisami. 

Na pierwszei: 

(o) Onegdaj odbyło się 1q z rzędu do
roe:zne zebranie . T-0warzyst~a, Naukowego 
twa.rszawskiego. w nieob~n.osc~ prez~sa-pro-

1 
. 

. teklora, hr. Józąfa Potockiego, ze.branrn prze- 1 

;iwodIJ.jczyl wice-prezes, . prof. fz1ek~n )'..eon 
·JKryliśki; Jak zwykle~ · zebran miało cha-
1'ąl!;ter ur-0czysty •. · Zwyczajową ozprawę mm
xC.wa wyglosil ·w tym roku P~ J; K. K_o~h~
nowJki na temat·wptowalfzen~a ch;-zescian
stwa ·do PolskU kb.nstytńcyi_ ~g-0 n_iaJa. _z ~d· 
ciytaneg.O spra~~zdania . okaiu~e s1.ę,. ze m-

sty!u.cya, _ m· ająca. ·,_t·a.k _w_.~_e~~ie~slugi ,_w .sp. ~le: 
ezeństwi.e, pomiwo: cięzk1eh arunk?w, .skla 

.„fy, Panie, który z _wyosokości 
Patrzysz,. jak giną ojczyzny obroń·ce 

' Prosimy Ciebie przez tę garstkę kości 
Zapal ·.przynajmniej na śmierć _naszą 

· · slonce 
Niel'.ba{d.tłle~ wyfdi:ie z jasnej niebios· 

- ·- . · ·· bramy . 
Niechaj n~, PAD.i~; -widzą - gdy ko

IDLlllY· 
Na drugiej: 

·. Stanisławowi Paderewskiemu, por~c~i
kowi legionów po.iśki·c'h (b.~ kapitanowi woJsk 
rosyi.skich), · cicheinlł bojown~ko:Vi o wolność 
ojczyzny, Eugeniuszowi .Medynsk1emu, ~~:uez
nikowi legi"Onów polskich, 44-em. fo~meq;om 
Legionów po.łSkicb,. bohaterom walki .o "."o1-
ność Ojczyźny• po-legW:m p-0d Zalęuem i Krz~ 

'Ja. dowody eyw_ptnośd i .ttw i energi~zrue na 
12.~tero stanowisku. . 1-" . _, " . . . . .,......., ".[ J\ 
' ' 

~ 

. a swiętego ciala. „Niech fyje Pahka!" 
wrzyniec, Pnesii:rwska Tomasz, Brocllwiez 
Wojciech, Stasz Kazimierz, Stelmasiew!cz Zy_
gmimt; Tokarczyk Jan, Werner Bronisław, 
Witkoś Wvszvński Marvan i 12-tu bezimien-
n~dr ż~lni~rzy Legionó.;, polskich. · 

·-· N:astępnie udano się do kaplicy, r.najdu~ 
jąeej .. się tuz obok cmentarza, gdzie Biskup · 
Ba-tidurski odprawił nabożeństwo, poczem 
przemówi! mniej . wi.ęcej w te słowa: . , . 

.. „Kto kocha i umie,ra, ten nie ginie, czego . 
dowodem jest chociażby tych 46-ciu bohate
rów tU poległych. Z życia śmierć się rodzi i 
OdWNtnie -: żyją - gdy umierają. ~ 

Ci, którzy tu spoczywają, idąc na ten bój . 
straszny i wielki szli w tem przekonaniu, _ie · 
gdz.ie · poświęcenie i ofiara, fam grób. Ten . 
grób - to niezwykły grób - to grąb .. tych, 
którzy porwali się do czynu do czynu wielkie-
go. (idy Moji.esz się za>rnhal, Pan Bóg mu . 
odpo:wled7;ial, ze .ani .on ani naród jego nie 
ujrzą. ziemi upragnionej. Czy naród nasz m~a! 
wiarę w zwycięstwo? - nie? Wszak-w rO... 
ku .1863 podczas powstania, tylko . garstka 
zwyciężała - lecz dzisiaj sta!o się inaczej, po
wstały Legiony polskie, które pokazaiy, że je
śli i:;ię. ma nadzieję i wiarę - mó:ina zwycię;. 
żyć. . . . 

. Ci, którzy przez 2 lata swą krew i of1ary 
na: ołtarz walki o wolną i niepodleglą Polskę 
przynosili- 'SW-Oim męstwem, bohaterstwem i 
ryserskim duchem, . pokonali najwi~ksz.ego 
wroga!. . 

Legiony polskie dowiodły nam swoim 
trudem i zn-0jem, :ie to nie powstanie, lecz już 
PolSka odrodzona powstaje przez najlepszych 
sy.nów Ojczyzny; ten kto cokolwiek emje;ten musi powiedzieć: kto. kocha i umiera, .ten nie 
giriie. Cześć tym poległym, którzy prżebyli:te 
katąkomby, cześć tym bohaterom! · 

_ Po tern pięknem przemówieniu Biskup\:!. 
Bandurs.Jdego orkiestra górnicza z Bol:eslawia 
odegrała: hymn ,,Boże coś Polskę" i na:grobie 
poległych zlożono mi:,.óst\Vo wieńców, następ
ni.a z. inicyaiywy Biskupa Bandurski~go ,zmó-
wi;Ono za poległych „O!cze nasz". . · · .. 

· Porucznik. Legionów polskich, Żroigrodz.. 
ki, prtedstawil obraz trudów, przeszkód; jak 
napriykład, · niedostąteczlie uzbrojenie, głód 
i. t. p., z któremi walczyć musiały . Legiony 
polskie, oraz dziękował zgromadzonym. p:rzy 
grQbie 1 i 2 pułkowi ułanów, którzy w bitw~ch 
pcld Zalęzem i · Krzywopl-Otami walczyli wes~ 
pół z Legionami. . . · · 

.· .· Inżynier · Minkiewicz nazwa! w swem 
p~emówieniu Legj:ony polskie dzie:fu,ni'. nie
sz~ęścia, którzy groby rozsiane p~śllód 15ó:r, 
prielęczy karpackich, na Węgrzech, Wo~yqiu, 
wśród glazów i ruin. W końcu odczyta! wiersz. 
umieszczony na jednej. z tablic pomnika. 

· Komendant obwodu olkuskiego, Pl!łkow
nik Kwiatkowski, wzniósl okrzyk na cześć. p,o; 
leglyeh bohaterów, kładąc' na grób wi!'niec od 
komendy obwodowej. z napisem „Cześć pole
glym bohaterom". 

W końcu przemówi! górnik Kr~jewski, 
którego zwierzchnik inżynier Stanisla w· Pad& 
rewski, porucznik· Legionów polskich (b. ka
pitan· wojsk rosyjskich) w tym grobie. spóezy.; 
w~. W.znaczy!, ie wszyscy .górnicy kopalni, 
którą zarządzał p. inżynier Stanislaw Pad&
rewski, wybierali się na tę uroczystość, lee-i, 
brak cieplej odzieży i straszna niepogoda nie 
pczw.olily im na to. 

. Orkiestra górnicza odegrala marsza Dą
broW'$kiego, oraz marsza pogrzebowego „ W 
mogiie ciemnej", poczem ruszono w drogę po
w.rotną., 

Ha.es., 

Z Krakowa. 
·G-rono pro.fosor6w Akademii Sztuk .Pięk

nv'clf ;w Krnkowie zebrane na uroczystem po
siedzeniu uchwalilo na wni<>sek rektora Jó
zefa Mehoffera wYSlać na ręce Prezydyum 
stołecznego miasta W arszaWJ i powodu oglo· 
sze.rfia dnia 5 Ustopada niepodległości ·pań
S'twa : Polskiego ~dres następujący: 

· świetna Rado. stołecznego · miasta Wal" 
sz_awy! Ku głowie i ku sercu o.rganizn1u na.
redowego, ku stD'licy : niepodległego, · po-wsta
ją~ego na nowo Państwa Polskiego ~bi~a~ą 
si~. ~zisiaj rozdziel<>:n~ ~otąd eząstki . zy~1a 
polskiego. Te cząstki zyc1a - to naukowe Ul· 
stytucye polskie, które w, tej chwill otacy.ają 
kołem W arsz11.wę, niosąc l;iold, oświad>ciaje.e 
gotowość współpracy, obwolująe glośn11 S\\>I! 

pr,żYn,:aleznoo~ du~hową nopi,-zez istniejące ?'a~ 
nfoe: Chcą one przynależnością tą wespneć 
wz.mozoną czyńnoM Stalicy, tak jak. ezą~Jlci 
kn\·f-iyciodajnej zbiegają ·i ui:si11j4 glowę i 
seree z wysiłkiem pra.eują_ce; bo wysiłek War;;_ 
~wy ~rr;zYć m~si ·i ?.a lat wiele Ubiiigły.ch 
i ża zi-emie rozlegle w ealooe nie ~\R(}UO. 

Wiadomość o śmierci cesarza Franciszka 
Józefa I, którą przyniosły dzienniki wydane 
w żałobnej szacie, poruszyła do glębi wszyst
kich mieszkańców Krakowa. W micśde pa
nnie żałoba ogólna. Ze wszystkfrh gmachów 
rzą'dowyeh, woiskowych i miejskich, uraz licz
nycll budynków prywatnych powiewają czar
ne chorągwie. Przedstawienia w teatrach 
miejskich, które się mialy odbyć wieczorem, 
21cstaly. przez prezydyum miasta odwołane. 
Równdez odwolann w52ystkie widowiska, 
przedstawienia w kino - teatrach., koneerty 
l t~· d. 

Prezydyum mhsta z"'-rócilo się do wła
ścicieli realności, by na znak ża1oby 'W''Wie:: 
·sili na swoich domach czarne ch-or(!gwie. 

W magistracie krakowskim 21wolano ko-n
fereneyę Rady miejskiej, celem naradzenia 
się nad manifestaeyą fafobną z powodu zgo
nu cesarza. 

Namiestnik bar. Diller, który dowiedzfał 
sie o skonie cesarza w cwsie podróży do 
L;owa, przyjechał do Krakowa, przerywai;:ie 
rozpocr,ętą podróż. 

W stliolach krakowskich zawiadomiono 
mlodzie:i o wstrząsającym fakcie zgonu cern· 
rza. łvfto<lziei szkolna osobno uczci uro-cz;;
śĆie pamięć cesarza w myśl prograr;1u, . i<'Ji:.i 
nadejdzie z '\Viednia w;:,ględme z BialeJ. 

z Krakowa wyjed2ie na pogrzeb szereg 
delegacyj ·i osobistoś!'i, między innemi dele-
gaeya Rady miasta Krakowa. 

z nmrego Sącz~. 
"'~ 

Miasto eale przybrafo nastrój świąkc:z.ny • 
Jasność i pog-0da dnia szły w parze ~e ś':ię
tem narodu, z radością, jaką wyczytac mozn.n 
bylo na twarzach mieszkańców. 

Okna ganki i balkony przybrano zielenią 
i kwiecie~ ·wśród którego figurowały postacie 
bohaterów' narodu, obrazy zbi-0rnwe, jak: 
„Hold pruski", „Sobieski pod Wiedniem", „Bi· 
twa racławicka" i „P·olonia" Grotgera. 

W jednem oknie na tle bialego orla vti· 
dnieje Emilia Plater. . 

Z domów zwisały bialo czerw-0ne- szłan· 
darv glosząe miastu i mieszlrnńr-om radość 

·' 1 1 " 1:11. niebywalą, święto Po sAJ.: „1 o oma r~sur~ 

rexit!" 
Pochód uroe.zyBty rozpoczął ,l2ię w soboię, 

t. j. 11 b. m. o godz. 6-ej i p_ó1 wiecz~rem. _R;i-

1 

szy! z dworca kolejowe. go. Na przedz1e, wsr.od 
morza świateł i p-0chodni niesiono dwa lam
p.ton~ z napisa:mi: ,,P-01onia re-surrexm·• i 
• Nie~h żyje wolna, niepodlegla Pohka!" Da-
i~f postępowa! oddział legionistów, pIT.e?ywa
jących w tutejszych szpitalach lub. bn':·1ącyc~ 
chwilowo na urlopach. Przodem Jedzie trój• 
ka. Beliniaków, z których środ~rnwy irzyma 
rozD'ostarty sztandar, res:i:ta kawalerzystów na 
ko~iach, z ~-yciągniętemi szabfo.mi; za F:a:rn
leryą kroczy piechnta, uzbrojona p.o czfscr w 
:karabiny. Las pochodni oświeUal bk.de twa· 
rze, dumnie i godnie patrz:rce przed siebif'. 
Kolejno idzie muzyka 13 pp.: mu~yka z g:u: 
pa kolejarzy, muzyka 32 obr. kraj., mlodziez 
szkolna, wresznie t1umy mieszkańców miasta 
i ok'Olicznej ludności. 

Dalsza uroczystość odbyla się nazaiutrz. 
O godzinie 9-ei rano odbyło się uroczyste na
bo:ieństvrn w parafialnym kościele, peC'lem u
grupowanie pochodu odbylo się na Rynku. 

Na przedzie legioniści, dalej orkiestry 
13 i 32 pp.: młodzież szkolna, przedstnv;ide
le wladz wojskowyeh i cywilnych, kornorarye 
-urzędnicze, cechy rzemieślnicze, Liga kobiet i 
grupka przedstawicieli żydowskich. 

Za tem wszystlriem niezliczone Unmy. 
Wśród dźwięków muzyki rusza pochód Jagiel
lońska na planty, przeciskauiąc się przez gę· 
sty szpaler Uumów. Z trybuny drewniane~~ 
okrytej wieńcami, pod pomnikiem Middewi
cza. trzy mowy. Mówił reprezentant miasta. 
mówi! legionista, mówil uczestnik powstania 
63 roku. 

Ludność sypie kwiatami na stojąicych pod. 
pomnikiem legionistów, grzmią huczne okias· 
ki na cześć Piłsudskiego i w-0lnej, niep-odleg
lej Pol'Ski. · Orki~stry grają hymn narodowy~ 
ludność wtóruje nabożnie śpiewem. Wr.rusze • 
nie i radość <lgarniają wszystkich. Mazurek 
Dąbrowslde~o 'knńrzy obchód, poczem wszys
ey powoH rouhodzą się. 

• 11 

Re_daktor odpow.: Aleksander Bieliński. 

Drlt. i młat . trawuictwo oo~skis l. HPIBRAIJK! 
l UIU.UWSKL 



zaprasza wszrstkłoh Członków Stowaf"zrsz1nd11 u oddnła Młł estatnłel 1H1shlpL 
WJpro•adzenle nłok nastąpi dziś c gadz.. 1·szeJ pa peł„ u sz:pltlla .,.Uadtas.,. prq uL PuteJ. Ir. ł1 u ~ ~rkL 

wycli W prz..eddrleń targu: nie W!>lno rozpoe-q. 
ns.e przed godziną 10 wieeznrem. Jeiell drleń Przepisy targowe. 

- tropnedni przypada w n!edclelę lub męto 
Na moey § 1 obwiesuz~ia z dnia 22 mar- fo usilł'lńanie może się rozpoezą~ dopiero na 

ea 1915 r. i rozporządzenia z dnia 8 września 8 godziny pned ~ciem targu. 
1915 r. wydaję w porozumieniu z panem gu- § 6.. 
bernatorem wojennym następujące roi;pornr 
dienie polleyjn~ dotyaząoo uregulO'Wani~ ruv ~~nie 1: sOOę psów iMł Dl'O* 
ehu targowego w miastach Łodz.ł, Pablanf... mou~ 
ea.~ Tomaszowi& i Zgien;u.. „ , .... § 1. <t ~· , „ 

§ 1. il. ' • W02i0m ł:!~ nłe wolM p~m~ 
Targl maJą się odbywa~ na ~aero- rut plaeaeh fargowyeh dlnłej ani!eU to do 

nyeh ~ :magistraty placaeh i ulicach i w wYladawywanfa i d<> naładowywania jest ki:l* 
0-7.tlac:zonyeh przez nie godzinach. niecmie potrzebnem. Wylącrone są furmanki 

Sprzedawanie artykulów targowy~ ao. naladowane wiktuałami lub wyrobami pn&
:11WG1onem jest tylko w pneznacionycll miej- mys1<r1VYIDi. 
.seaeh i w oznacronych godzinach. W e~lu &brony osób medzsjąeyeh targi 

Do godziny 1-ej po potudniu targi pne- od wypadków. nalefy starać się aby furmanld 
macza się wyiącmie tylko dla zaspokojenia odpowiednio były ustawiane, a mepe:Wlle ko-
potrzeb domowych. Dopiero po godzinie 1--ef ł nie ma.ił by~ wyprzęgane. . 
a?Zwolony jest dostęp handlarrom i pnekup- § s.. ' ~ „ < 

ruom. · 
Handlarwm nie woloo zatayncy wa~ na Spneaaweye winni byi viopamenf w na. 

mogach, ulieach i placach przybywaj,re do Ietne ~e p~dz:nta do sldadania to
. miasta z wiktua!aml woz.r. w oolu z.akupu. to- warów. ~ ysypywame Jtu·zyn„ wttl"ZYW~ owo-

-warów targo~ • . ~ ,. · ców i kartofli na ziemię nie jest dozwolo.ne. 
· A:rtylrnfy ~efowe 1 ~w nie--

§ 2.- .~ , czystych opakowaniach od ~ i lllmditt 
Przemniobtmi obrotn targowego ą nłe- na targach ą wyklueione. 

~kwestr-0wane wszelkiego rodzaju tl"Wary Artykułów iywnoścfnwyih ni~h, 
i wyroby, za wyjątkiem dmego bydta, auro-. sfa!swwanych. zep!Utycll, albo dla z.drowi&. 
'Wego mięsa i napajów alkoholo:wycl:L. . eUodliwycll nie walno ęnedlrwat. 

§3. łt. 

· Nikt niema prawa pneezkadmi! <f:nl'głe
mn w handlu pnee odpyeban.ie, albo prietar
gowanie lub w jaki inny spooób. Wszystkie 
znajdujące się na targu towary liczą się jako 
sprzedażne. P.owiedzenie, ie towar jest obsta
lowany niema maezenia. 

Próiniaeze i bezcelowe wa!ęsanie się po 
farge>wi.skach, tamujące p:rzez fo tylko swo. 
bodny ruch na takowych, nie jest dozwolone. 

Nawoływanie publi~n~~ jak równiet 
ia glośM wykrzykiwanie eau pnez sprLeda· 
~ących jee;!; w.z;hrro:Uune. . . · • < ~ 

~ §~ F 

- Miejsea sprzooaiy będą, !~le ao l"()>. 

<haju sprzedawanych towarów, wskazywane 
gprzeda woom przez upo-watnione do tego od 
magistratu oso.by. 

Nikt nie mote rośel6 stałej p~ 
<lo pewnego miej$ca. 

Za nżytlrowanie miejso sprzedaży magi. 
maty mają prawo do pobierania przez npn
watnione do tego oooby opłaty placowej po
arug obyCMjem miejsoowym ogloszooej taksy. 

§5. 
. Ust.~rwiame strnganów na phleaeh fai-go. 

Wsielkłe na targi sprowaa'mne ~m~ 
fy podlegaill kontroli nadroreów policyjnycll i 
dla tego nie wolno je ~ 

§ 10.. „ 
Uśmiercanie zwierzą~ za wyiąłlrlem tYbt 

jak również obdzieranie ze skóry, oskubywa.
nle i -wyprawianie na placach targowym jest 
wzbronione. 

§1L A. 

Drób i hóliid wolno sprowa(ły,,a~ u Ul'* 
gi tylko w przesinonnych schowrutitł~li~ nigdy 
w w workacll lub sJatknclt. 

,;: < § 12. 

Przedmioty ta.rgoW~ mogą byi gprzeda. 
wane podług miary, ~ na stlulci1 albo ~ 
ki lub wiqumld. 

§ 18. 
&tncme masło winno by6 tnymane od

d~elnie od naturalnego, sztuczny miM · od 
pszezelnego, n.iednjnale GWóee ód dojrtalych 
1 takowe oenaezone tabliczką z napisem: 
,.Smeme mulo.", ,,,&tuezn:v miód", .;niedoJ. 
młe owoce". 

TElTR POLSKI t na os eo-
ł.ódi. Ceglełnłana &3. v;yrobu apteki 

L. HLIMPLA ł S·ki 
Doskonały pokann lekkostrawny 

dla każdego wieku. 
llEOuofOSFATYllĘ 

'">,.,.., ... uvu"" stosuje sit: . 
dla niemowląt. od~ywianyc:h natu

ra1nle, srtuer;nie, dla OSób karmiącvch; dla dz ed 
zwłaszcza w okres:e rozwijania i ząbkowania, dla 
osłabionych i rekonwalescentów. !.'t29~ 
~ iądaó ty;Jut z sową„ .._ 

Do nabycia w aptekach i składach aptecznydt. 

Fabryka 

·;171-30 tli•• rea 

§ :lł. 

Ws:zelkie zhyternie :anieezysttzimie pl!~ 
ców targowycll ft>'rl: wzbronione* Arlykul6w 
spotvweiy\'b u. wyjątki.m nieslrubanego 
drobiu 1 zajęcy w akórath dQfyu6 ni~ womo. 

ł tl. 

Cso~ gpru(łaJ~ amkub' tywnołrio. 
we, winnY br~ wi)Ine od clmrób 1abtńfdl 
lub wst."'ęł wibudiafąeyeh ł byli ~udne. 

116. 
W godrlnę po ukończ..eruu b:t111t 1)1ae 

brgovry musi byt upnątnięty za w·~zysfktcli 
fowarłiw i narzędzi. Wfęme odpadki łtrwa· 
rów lub pap.iem apn:eda:wey m~ tmt.mąt. 

§ 1'1~ 

Za~zeń nn.ędnfk6w btrgo\'rlska < no
li.cyi n.aleiy bezwarunkowo łlucha~ 

§ 18. 

O łle podfug lnnycll pmt>łs61' nłe prze-. 
'Widz.hrne są wyism bry~ to wykronenbt prze
ciwko ninieJsiemn roxpomdieniu podlegają 
karze pienięinej do 5,000 rubli lub bne wię
zienia albo ,.-esdn do 6 mie&ięq. 

§ 11. 
P~e ~~e ~ utyeh

młut w fycla. 

Mea. 21 &łopada 1916 r. 
~o-Niemiedd ~t Pnlieył 

Loem -

Gubernat~ wanmrmsld• ?fr. 12 eyf. '28J 
nrzędiitefl\ sdm!nisirtu:yę pti)'mtH!OWJł :g:n·u:•Q.. 
słębfomwa WoH:1ko.-K1~kiego Banlm Riła„ 
dlowego; f>dd~ialy w Wa~'Wie t Ł.fldd, jai: 
również wtteikkb wart~ mafętkowy.r.Jt, nll· 
leiąeyeh do Wolisko-Ratm'!lńego &oku H"'n
dlnwego w Pete!'5bt1rgu łub do ~ ntłdda
łów, {) na warto!d te maldt?ifł !Sf w R?'lid„ 
os.dl Genera?·Gnben:uitomv:-a war·naW!'lki~ 

J.dmłniń"ratorem młlłoowa'fem poru~i\'a,, 
obrony krajowej Freislebena w Warnawie, 
pła~ &ui!d 1. 

Warsurwa, dnia ! wTze$i:ds, 1916 r. 
Siet Admimmacy:ł 

pny Genera.?-Gtibernaromwte wu·&nwslriem 
w t.a!t. 

pcdp. Ja. ttn P..U1t11tik)".l 

Pownroięe s:fę na § S rotpnn.·u:il'l."llill r.nlf. 
eyfnego o uopatnenłu się w kartofle z dnia 
20/IX 16 !rlIUe,fszem nakazuję: 

§ 1. 
Handel d~temy brlofiam! wewnafrt 

okręgu niiej~k:lego Ładzi jest doiwolony h-1-
k-o osobom. pmdada]4:eym pimienne zerwnl&
ni'e Magistram m. Łod:d, ldó~ npawdnfa da 
prowadienia mdlu detallt"mego la!.rlnflamL 

§ 2. 

l"nekroetenia pnedwko Umi.n :nnpo~ 
d~nin k:mu:u~ będą gnywnłl do ml. ~ 
lub wię?Jeniem do a mletłęc;. 

Karton, spnedawan• wbrew Istnfefł" 
cym prepiaom. ~ be= odszkodowania WY" 
w~e ł przekazywane deputacyi upro
wiałowula miuht. 

§& 

Na moey rozronądienia dnfyei:ąeego ad~ 
mlnistraeyi przymusowej z dnia 13 lipca 1915 
r. (Dziennik rrn:ponądze:ó dla Gen&ra.Mlu.. 
bernatorstwa warszawskiego Nr. 12 cyi. 28), Bo~n;ądzeute niniejce dbowię,mie tid 
iarządtffem adminis.raeyę pnymnsową r:y„ dni.lt opnbUlrowanla. 
skiego Banlłl Handlowego, oddzinb" w Łodu 
i Częsfochnwie„ falro łei m.ieUdeb warteśei 
ma!'1tkowy~ n.al~fąeycb do rjskiego Banku 
Handlowego w Rydze lub dn jego oddlliatu, o 

Ł&H, dnia 21 listopada 1916 r. 
C.esarsko-Niemieclń Pre4Ydent Polieyi 

~ 

ile wartości te znajdują się w granicach Gene
ral-Gubernatorstwa warszawsldego. 

Administratorem mianowałem bankiera I W eem oehronr OłÓb ~w)'Ch od 1*?'111 
Maksa Andersa w Lodzi, J lenia ~ę f:yńt.'tfln platnimym nmieim:im t(lbrania: 

Warszawa. dnia 14 września 1916 r~ f $ię lu1,fook! eywllitej ~anla przednfoh plai-
S:tef Admh1istram • form pi~ f dodwowycll ~ koleł 

pny General-Oubernatorshvie wamawsldem eie~ej. Pnednie platfonny ~Jt& ai de. 
w ia:t. daluego san:ąd~ ~i)n116 wy~i• 

podp. TOB Bo:m.~Fallo.k t:1lko dla wójskowy4 Rdwuiet ł pakw::tk&w nie 
wa.Ino Hhtdad na pi~ platformach. a włę\l.. 

e.n.WIESZczmu:a s:eyeh pU:wlkow ~16 nie do~no s S(.)bę, ~ 

I 
~ów r.abfe~t. 

Na mocy rozporządzenia doty~eego '.Mdf, dnia s lutego 1918 r. 
admtnistraeyi preymnsowej z dnła 10 lipea Ceeamb. Niem.fee.Id . ~<mt Pe.· Hqł 
1915 r. {Dziennik r-0zporiądzeń dla General- podp.: To» 01l!ta. 




